Rok il. 


Warszawa. (PAT) Wczoraj o godzinie 11 przed 
południem zajechał na dworzec warszawsko- 
Wieder.ski pociąg dypicmałyczny wiozący po- 
Wracającego z Paryża prez. min. Pauerewskie- 
80. Przód parowozu pociągu by: umajony ga- 
łęzjami i przybrany w chorągiewki o barwach 
Narodowych. Na dwoncu kolejowyrn przybranym 
W zieleń į sztandary polskie oraz państw enten- 
ty oczekiwali prezydeuia minisirów członkowie | 
radu z panem Wojciechowskim, min. spraw : 
Wewnętrznych na czele, grono posłów sejmo- i 
wych, członkowie misyi dyplomatyvczn"ch i woj 
Skowych, przedstawiciele zarządu miasta cc- 
chów i instytucyi społecznych. Na spotkanie Fa 
derewskiego przybył w imieniu naczelnika pań- 
Wtwa por. Kobylański, adjułani wodza naczelne- | 
Bo. Gdv pociąg się zatrzymał do wagonu prezy- | 
denta ministrów weszli rainistrowie. Po chwili | 
tkazał się na stopniach wagonu p. Paderewski ' 
% majżonką. Zebrani przed wagonem odkryli 
głowy i okrzykami witali prezydenta ministrów. | 


Powrót Paderewskiego z Paryża. 


Pani Paderewskiej wręczono wiązankę kwia 
tów. Prezydent ministrów powiiał oczekujących 
go. Publiczność wznosiła okrzyki. Przemówień 
żadnych nie było. Gdy prezydent ministrów Pa- 
derewski opuszczał dworzec koleiowy tłumy pu» 
bliczności zebranej na placu przed dworcem 
wznosiły okrzyki na jego cześć. 


Nonietgnya badeiewskiegu 2 Biisudskim, 


Warszawa. (PAT) Po przybyciu do Warszawy i 


prezydent ministrów Paderewski udał się na- 
tychmiast do hotelu Bristol, skąd po krótkim 
wypoczynku pojechał o godzinie 4-ej po połu- 


dniu do Belwederu. Powitanie prezydenta mini- ; 
(3trów z naczcelmikem państwa było bardzo ser- 


deczne. Z początku audyszncya miała charakter 
czysto intymny towarzyski, później pani Pade- 
rewska w ieam: scuta adjutantów wodza na- 
czelnągo udała się do parku, a naczelnik pan- 
stwa odbyl konierencyę z prezydentem mini- 
strów. Audyencya. trwała przez godzinę. 
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Zamach na Paderewskiego? 


Tajemnicze zajście na rogu Aleji Jerozolimskiej 
i ul. Marszałkowskiej. 
(Telejonem od naszego KKorespondenta). 


Warszawa, 11 maja. 
„Kuryer Warszawski" wydał wczoraj nadzwy- 
Czajne wydanie, w którem donosi, co następuje: 
w chwili, gdy samochód z Paderewskim znalazł 
Się na rogu ulicy Aleje Jerozolimskie i Marszał- 
owakiej, z tłumu, zebranego przed cukiernię, 
Padł okrzyk: „precz z Paderewskimi" 

Jednocześnie, według opowiadań świadków, 
lakiś osobnik dobył rewolweru, co wedle zeznań 
Opowiadających, robiło wrażenie usiłowanego 

achu. 

Przypuszczalny ten zamach udaremniony, 
dzięki temu, że już same okrzyki „precz z Pade- 
łewskim!* wywołały gwałtowne wzburzenie po- 
śród publiczności, która rzuciła się na krzyczą- 
tych, chcąc dokonać na nich samosądu. 

Jednego z nich, Ajzyka Hajbluma, policya wy- | 
twała już pobitego z rąk tłumu. Obecni na miej- 
feu wskazali innego jeszcze osobnika, który 0o- 
Tzyki te wznosił i miał dobyć rewolweru. 

Wbiegł on do cukierni. 

Tam go ujęto i tylko interwencya żandarmów 
Polowych zapobiegła krwawemu porachunkowł. 


L 


Warszawa, il maja. 
„Kuryer Poranny“ donosi z Paryża: W tych 
3 niach otrzymał p. Dmowski, jako pierwszy de- 
SBat polski na konferencyi pokojowej, list od 
retarza generalnego konferencyi paryskiej, 
« Dutasty, w którym ten tonem stanowczym 


E n FDA 
Niem 
Warszawa, li maja. 


tę UrYer Polski“ donosi ze Suwałk: Kilka dni 

Wez znaczny oddział wojsk litewskiej taryby 

edł do Suwalk. Stała się to w porozumieniu 

A tg lemcami, którzy spodziewając się, że będa 
eH 


k wkrótce opuścić Suwałki 1 okolice, pra- 


za niemożliwa 


attin (PAT). Prezydent niemieckiej dolegs- 
hg Okojowej, hr. Brockdorff-Rantzau, przesłai 
aj prezydeniowi komforoncyi pokajowaj 


Osobnik ten podał się za Feliksa Zaleskiego. 

Pod osłoną -policyi odprowadżono go do do- 
wództwa żandarmeryi. Mimo silnej eskorty po- 
licyi, tłum usiłowaźż go odbić. Zeznania świad- 
ków podkreślają iakt, że zarówno Ajzyk Haj- 
blum, jak rzekomy Feliks Zaleski wznosili o- 
krzyki „precz z Paderewskim!'* 

Śledztwo, wszczęte przez władze, ustali nie- 
wątpliwie charakter zajścia, o którem wieść o- 
biegła szybko całe miasto, wywołując zrozumia- 
łe oburzenie wśród ludności stolicy. 

Tyle „Kuryer Warszawski'. Niewątpliwie sle- 
dztwo wyjaśmi dokładny charakter zajścia. 


Co donoszą urzędowo? 


Warszawa. (PAT) W pobliżu dworca warszaw- 
sko-wiedeńskiego w chwiłi gdy automobil pp. 
Paderewskich skręcaż z ulicy Marszałkowskiej 
w Aleje Jerozolimskie publiczność i móilicyanci 
ujęli dwóch ludzi, którzy wznosili ekrzyki prze- 
ciw prezydentowi ministrów. Dochodzenie jesł 
w toku. 


adniereneya nokojowa nie uzna. zdobyczy wojetnych Boski ma Citwie. 


Sensacyjny list do Dmowskiego. 


zaznacza, że zdaniem koznisyi trzech spotkanie 
się nieprzyjacietskie wojsk polskich i litewskich 
uważane byłoby za kardzo szkodliwe dla spra- 
wy polskiej. XKonferencya pokojowa w żaden 
sposób nie uzna zdokyczy wcjennych za fakt 
dokenany. 


cy oddają Suwalszczyznę Litwinom. 


gnęli za wszelką cenę postawić Polaków przeg 
faktem dokonanym, że Suwalszczyzna jesł lite- 
wska. Cała granica Suwaiszczyzmny „od strony 
Prus jest zamknięta. W Augustowie Suwalskiza 
Niemcy rozkwaterowaują liczne wojska, zkiegic 
z Grodzieńskiego, 


iemcy uznają warunki pokojowe 


a e 
zc P rk a p 
3 2 
do przyjecia. 
p. Clemenceau dwie noty, 
wa:i 
Panie prezydencie! Niemiecka delegacya pu- 


Gierwsza z sich opie- 
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| kojowa ukończyła pierwsze przeglądanie wa- 
runków pokojowych. Poznała ona, że w punk- 
tach zasadniczych pominięto omówione podsia« 
"wy pokoju sprawiedliwego. Nie była ona na to 
przygotowana, że przyrzeczenie, dane narode- 
wi niemieckiemu i całej ludzkości, stanie się w 
ten sposób iluzorycznem. Projekt pokoju zawie 
ra Żądania, którym żaden naród nie może za» 
dość uczynić, poza tem dużo warunków jest nio- 
. możliwych do spełnienia. Udowodnią to delega- 
ci niemieccy dowodami, dostarczając zarazem 
| rządom sojuszniczym i sprzymierzonym swoich 
materyałów. 

Druga nota porusza sprawę Ligi narodów i 
zapowiada przedłożenie niemieckiego projektn 
Ligi, który zdaniem delegacyi niemieckiej, zaw 
wiera szereg ważnych wniosków, dotyczących. 
związku narodów. Delegacya niemiecka zastrze- 
ga sobie prawo poczynienia wniosków w tej spra. 
' wie wobec rządów sprzymierzonych, atoli juź 
dziś wskazuje na przeciwieństwa, ujawniające 
się w tem, że Niemcy mają wprawdzie projekt 
statutu Ligi narodów podpisać, jednocześnie nie 
są zaliczone do narodów, zaproszonych do przy- 
stąpienia do Ligi. Niemieccy delegaci zapytują, 
czy i ewentualnie pod jakimi warunkami jest 
takie zaproszenie przewidziane. 


Dipowieić Clementeaura na note Niemców. 


Wiedeń (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do- 

nosi z Berlina: Biuro Wolffa donosi z Wersalu: 
Na notę niemieckich delegatów pokojowych w 
sprawie ogólnego traktowania projektu pokoja- 
wego odpowiedział Clemenceau dnia 10 maja 
| notą następującą: . Panie Przewodniczący! Za- 
stępcy państw sojuszniczych i sprzymierzonych 
przyjęii do wiadomości notę, która zawiera «u. 
wagi niemieckich pełnomogników do tekstu wa- 
runków pokojowych. Odpowiadam na ten ka- 
munikat: Niech piemieccy delegaci zechcą so- 
bie przypomnieć, że przy układzie postanowien 
traktatowych zawsze mają kierować się zasa- 
dami, które były przepisane do rokowań rozel- 
mowych i pokojowych. Zastępcy państw sojusz- 
niczych i sprzymierzonych nie mogą dopuścić 
żadnego roztrząsania ich prawa do zacshowania 
zasadniczych waruuków pokoju, jakie ołe same 
postanowiły. Mogą one tyłko wziąć pod rozwagę 
propozycye natury praktycznej, któreby nie- 
inieccy pełnomocnicy im ewentualnie przedłe- 
żyli. Oddany etc. Clemenceau. 

Na notę w sprawie związku narodów odpowie - 
dział Clemenceau w sposób następujący: 

Mam zaszczyt potwierdzić odbiór noty nie- 
mieckiej w sprawie związku narodów. Projekr 
zostanie przydzielony komisyi właściwej, utwo- 

rzonej przez państwa zsojuszone i sprzymierzu- 
ne. Niemieccy delegaci, przez ponowne zhada- 
nie postanowien, dotyczących związku narodów. 
bedą mogli skonstatować. że kwetsca dopusz- 
czenia nowych czionków do związku nie została. 
pominętą, lecz wyraźnie jest przewidzianą w 
p. 2 art. I. Oddany etc. Cilemeceau. 


toalicya nie zmieni trakcafu pakojgweno. 


;„Wiesen (PAT). „Neue Wiener journal“ dnost 
za doniesieniem „Lyon Progres", że Cłemcricent 
w najbliższym tygodniu wygłosi mowę o trakr 
tacie pokojowym, Zapowiedział tę mowe Pichon 
w komisyi izby, dodając, że nie sądzi, aby kOż- 
lieya po dojrzałej rozwadze w czem kolwiek qa- 
towa była zmienić powzięte uchwały. 

£ a a ME] s 4 
Rząu niemiecki ustąpi? 
Berlin, 11 maja. 
(4) Wszystkie pisma niemieckie przepełnione 
są wiadomościami o przebiegu narad gabine 
towych w Berlinie na temat traktatı pokojo- 

wego. Posiedzenia rzadu trwają bezustannie i 
| nacechowane są licznymi, dramadycznymi epi 
'zodami. Zdaje się, że rząd poleci delegato po- 

kejow yrn prowadzenie dalszych rokowań. O ile- 

by jednak ententa nie poczyniła koncesyi ustąpi 
| frawdopodobnie rząd Scheidemanna-Bberta. 


UOP. 3 pe „ BEA: 

|Nlsikcy naca 5 milionow iudnoŚCi 
Bern, ił maja. 

(n-m) „Berliner Lokalauzeinor* Gunosi: Na 

ziemiach, którą na podstawie warunków trakta- 
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przez Niemcy oddane, 
Polowa icgo 


tu pokojowego maja hve 
zyje PRZY a) PP hulrości. 
przypada ne j 


Pin e Uw AT TERT U 


ua gl. Ligi inom 


pienia Ta resia Ua Fiia 

Duńczykom sę Czechom.  wzzelędnie  phejmuje 

mieszkańców feween hrobe Rexi, Alzaeyi i 

Lotaryngii. 

i BUT nadjin Gy ina * 

Jak maja tyl podzieidge memedi soignie/ 
Paryż, i jrudja. 
(mia) Czrerej promiewzy kouticejny, do któ: 

rych przyłączyli się onwiclski 1duistes spraw 

zewnęrtznychi Balioui. włoski iministev spraw 


zewnętrznych Sonnino i irancuski minister dla 
kolonii Simon, powzieji na posiedzowiw z dnia 
6 maja postanowienia. tyczące sie urzyszłości 
niemieckich kolonii. W południowo-wschodniej 
Afryce mandat ma bić wykonywany przez An- 
glię, w południowo-zschodniej Afryce przez po: 
łudniowo-afrykańską kolonię, ua wyspie Samoa 
przez Nową Zelandyę, w iumych niemieckich 
posiadłościach na Uceanie spokojnym ua połu- 
dnie od równika przez Australie. na Nauru 
przez Wielkobrytauię, va wyspach Oceanu Spo- 
kojnego na północ od rówiika przez Japonię... 
Co się tyczy Togo i Kamerunu, to Anglia i 
Francya same postauowia o przyszlym „regi 
me“ tych kolonii, a postanowienie zakomuni 
kuje Lidze Narodów. Wiadomo jednak, że od- 
nośnie do Kamerunu doszło już do porozumie- 


mia. Dawny niemiecki Kamerun brzypadnie 
Framcyi pod warunkiem. że Anglij zostaną od- 


stąpilone teryturyea, graniczące z Liberya. Wio- ; 
chy na mocy uchwały Rady EEN maja pra- 
wo kompensaty w kolawech, fak iak ło przewt- 
duje traktat z 2b kwiolnie 1915 r. 


Holandya wyda Wilheima — banitę, 


Wiedeń. (PAT) Wied. biwa koresp lonosi Z 
Londynu na podstawie biura Reutera: „Natio- 
nal Mewa“ donosi z Hagi, ża rząd Moiandyi 
posłańowił wydać b. cesarza niemieckiego. 


Austrya domaga SiĘ bezpośredniego f przypadnie w dnia 11 sierpnia 1915 na padsta- 


kontaktu z Poiską. 

Wiedeń. (PAT) Deiegacye vicmiecko-uustrya- 
eka, udająca się do Paryża, ma poruszyć tam 
między kwestyaani gospodarczymi także sprawę 
uamiędzynarodowienia linii kolei żelaznej pół- 
mocnej, prowadzącej z Wiednia do Krakowa. 
Wobec posła Steinhausa, bawiacego ubcenie w 
Wiedniu, miarodajne czynniki niemieckiej Au 
stryi oświadczyły, że su bezwarukowo za umię- 
dzynarodowieniem linii kolei półnecnej, gdyż 
w ten sposób niemiecka Austrya otrzymałaky 
pmPiredni kontakt z Polską. 


Obszar ziemi zwrócony nyPolsce. 


Paryó. (PAT; Tolegrum własuz.  Terytorya. 
mające być odstąpionc Polsea przez Sicmey, 
»bejmują 53.258 km. kw. ieryioryu podlegające 
szwartkowem posiedzeniu rady delegucyi pol 
plebiscytowi 45.100 km. kw, ierytorvum gdan- 
ikie 1800 km kw. Prusy przy rozbiarach Polski 
saanektowały 64.696 km. kw. ziem polskich. Na 
skiej wyrażono Dmowskiemu gorące podzięko- 
wanie za jego zasługi w sprawie sraniev polsko- 
niemieckiej. 


Przed wyznaczeniem granicy połsko- ukraińskiej 


Paryż. (PAT) Ag. Hav. donosi: bomisye de 
spraw Polski, która ma za zadanie wyzlaczyc 
granice wschodniej Polski, zajmuje się obecnie 
pznaczeniem granicy z Galicyą, Komisya ukra 
ińsko-polska usiłowała doprowadzić do poro- 
zumienia między Polską a Ukraina w Sprawie 
Salicyi wschodniej. 


torawę cieszyńskiego rozstrzydną Polacy i Czesi, 


Faryż. (PAT) Agencva FHavasą donosi 10 ma 
ła: W sprawie Cieszyna proszono Czecho-Słowa- 
ków i Polaków, aby poszukali między sobą pod- 
stawe do zgody, 


Nie będziemy potrzebowali 
pośrednictwa krajów neutralnych. 


Warszawa, 11 maja. 

„Kuryer Poranny dunasi: Wczoraj otrzyniu 
nśmy pierwszy. bezposrednio z Paryża przeto: 
legrafowany telegram naszzo  koresbozułewi u. 
Widocznie układy z rzędem francuskim został, 
pomyślnie przeprowadzane, skutkiem czego nie 
będziemy już zadal potrzebowali opaźniajaczgu 
pośrednictwa krajów neutraimych. Disiao po- 
daje otrzymane na iej drałze A miarłzey 
imnemi następujace: 


| 
i 
k 
| 


n 


ma -nena 


GONIEC KRAROWSEI 


Paryz, 8 maja. Paderewski opuścił Paryż w 
czwartek, zadowolony z wyników swego po- 
bytu 

Dzienuńśk „Humanite“ w dalszym ciągu kev- 
Lig uje Erazma A = -o vo zo 


 diemy odstopi most duma ii hi. 


Paryż. (PAT, Ag, UWavasz donzai: ład ni 
miccki bedzie musial wreekaza i SNDE cześć 
irnduszów nagromatzonych przez rządy csza“ 
stwa i Prus, -—-- albo też przez otganizacyę pań 
stwową, czy prywatne dzielnicy pod ika 
wzmienionych rządów u mianowicie Tuadie 


Prowokujące 6 zachowanie 


Kraków (PAU. Radio 4 Lyonu: Jak pisze 
„temps“, jeden z uczestników posiedzenia svo 
dowego w ten sposób okreslil wrazenie, wywo- 
lane mowa hr. Brocidorftu-Rantzawa: 

„Postawa, zajęta przez hr. Brockgoriia proc- 


czas posiedzenia šrodowego w Trianonic, nie 
bardzo podobała się delegacyi anyielskiej ; ame- | 
rykańskiej. Zwłaszcza delegaci sugielscy zwró- 


cili uwagę na to, że hr. Bzechdorff-Ranztan, wy 
głaszając swą mowę, sisdział, podczas gdy Čie- 
 menceau wstal, zwracając się do niego. Udnos! 
się wrażenie, że chłód jego mowy i lekceuażącu 
pozycya szczególnie wzburzyły Licyda (teorgo 1 
, Bonar Lawa. Ten ostatni, jakkolwiek pozornie 
obojętny, nie zdołał ukryć swego podrażnienia 
i demonstrojąc przeciw niegrzeczności hr. Brock 
dorifa-Ramtzawa, rozmawiał długo i swobodnie 
podczas jego przemówienia. Wychodząc z koit- 
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staną zatmianmowani dopiero w Warszawie v 
porozumieniu z kluban sejnowymi. Kandy' 
datura że otockiego na ambasadora w Lon 
dynie zestala ju ostatecznie SOTZUCOIA. 


nn 


4 


[OE ARN RA WCC A E OE Ai saol 
wszystkich kosztów ubazmieczeń "R tocznych 


wol 


państwowych, Warunki tego pY ju uno 
Fniowemie zostaną przez sporgolus NALE 
UNE OAZY "MSIE 1 IR R „i 


l 


się Rantzaua w Wersalu. 


ierencyi, Lloyd George ds swego bhlisiucgo prai 
jacicia, gdy ten dziwit stę spokwowi da siegacy! 
trancuskiej, powiedzie: „Francuzi lepież znajć 
Niemców, niż my. Gui j już nie oburzają się. AlE 
: po takiem widowisku latwiej mi zrozumieć W 
i czucia, jakich oni doznają”. 
Nie lepsze wrażenie oslnie 
:rexańtska. Zna: ia że 
l dorifa-Nantzauua mic podobały sie 
| skiemu mężowi stanu. Pod mask: 

sei można bylo dostrzedz m ubókioci wywoła? 

ic prowokującem postępowaniem polnomocnika 
AT ego, 

Po ukończeniu posiedzenia prezyden Yvilso® 
zamieał kilka słów z Bonar Lawem. Zdaje mi 
się - dodał ów uczestnik Mial ie Wg 
zn twierdzić, iż owe siowa mie były hompicz:8% 
iom dla miemieskiego nsłnemacnika. 


a itelcezucewn amig 
tarze nr. Brock 

umerykaB” 
ipg owojętna” 
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komen 


pp: 
Role 


Dobra cesarskie w b. zaborze pruskim wiasnością Polski. 


Paryż. (PAT) Ag. Hav. donosi: Polska weźmie 
udział w płaceniu długów panstwa nieinieckie- 
wa, A mianowicie Prus w tej wysckości, jaka 


wie płaconych Niemcom podatków w  teryto- 
ryach odstąpionych dziś przez cesarstwo nie- 
mieckie Polsce. Polska będzie zwolnioną od u 
działu w długach, zaciągniętych przez Niemcy 
(Prusy) na. kol yę niemiecką w Polsce, 
Połska staje się właścicielka dóbr i majątków, 
stanowiących własność państwa niemieckiego, 
albo państwa pruskiego, a które leżą na teryto- 
ryum, odstąpionem Polsce. Wartość żych majat- 


Rumunia pragnie 


(ków bedzie określoną przez kornisyę odszkodo 
waniu i będzie wypiatorą przez Pulske iej KO 
| taisyi na rachunek rządu niemieckiego powt 
peona ze sumy, wynikujaeej jako odszkelowe 
nie. Ma się tu na mysii wysie dobru korot 
us cesarstwa niemicckiez iwa pruskie 
| 22, majątek prywańny cesarze i inych o % 
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Generał Kołczak posuwa się zwycięsko ku Moskwie! 


Londyn, il maja. 
Uienżywa generała Kolczaka przeciw bolsze- 
vikom postępuje naprzód, Kierunek jej wska» 


zuje na chęć zajęcia Moskwy. Czystepol i Mier- 
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tutaj prowadził... Om rzekł! „te hył już najwyśszy oas". 
Umarli słysza krzyk wych dzieci!... Framuś wzywał oj- 
cat. .Andrzejaousłyszał.. , Przybiegł na pomoc: 
To m otworzył okno!... To on przeniósł dziecko dò łów 
kal... to on poszedł po mnie, pórprowadził i nakazni: 
„czuwaj!... Czyż wierzycie teraz?!... Któżby ińmy mógi 
przyjść po mnie, kto?! Ale ja wiem, że to był oni. 

Onadła na krzesło. Dwa strumienie łez płynęly po jaj 
bladej i sanutnej twarzyczce. 

— fak! to był z pewnością on! myślała panna Helier. 
apuszczając swoje stanowisko pod drzwiami. 

Byl to już czas najwyższy, bo właśnie przybył służgey 
z ozmajmieniemn, że pan Satm-Firniin jest na dole i chce 
siy widzieć z państwem. 

— Chodźmy rozmówic się z mim... Pójdź doktorze!.. 
a= rzekła Fanny -- trzeba wpłymąć ma tego człowieka, aby 
leczył żonę!... 

Prawie przemocą pociągnęła za sobę Moutiera, któ- 
ry był zupełnie zaskoczony i oszołomiony tak charaktery- 
stycznym objawem suggestvi z „tamtego świata”... 

Co zaś tyczy się Jakóba, to bvł on prawie równie bta- 
dy, jak Marta. 

Patrzył na nią. wie mówiąc anji słowa. ezując telinie- 
nie lodowate zgrozy wobec tej kobiety, która tak często 
Ayidywała jego brata... 

Naglo ona zaczęła mówie głośno, jakby sama do siebie. 

- Ja wiem dobrze, że I o ty jesteś, Amdrzeju!.., Myśl 
twoja idzie przed tobą i puka do moich drzwi, oznajmia 
mi ciebie! .. O! jakże chciałabym nie żyć już także, abr 
módz opatrzyć twą ranę, która ciągle krwawi!... aby o 
IZO krew, która ply nies... aby wypić ją memi wargami, 
osuszyć milóścią!... ly cier ue, ... ta rama, którą zaKar 
ci om. ten morderca, boli cię... Ja to wiem, ja to czuję... 
tak samo czuję, jak zdyby om mnie był w skroń uderzył!... 

Kiedy Fanny po konferencyj z mężem Marty wróciła 
do pokoju, znalazła tym razem nie ją ale Jakóba leżącego 
na dywanie —- hez przytomności. 

Wyprawila zaraz notaryusza i zajęła się mężem, po- 
staaniwiająr przywołać na pomoc dwie powagi ukowe. 
dra Moutier i profesora Jaloux, który miał przybyć lada 
chwila, 
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ROZDZIAŁ XIX. 


ZBRODNIA PANNY HELIER. 


— Nie opuszczaj mnie!.. o! nie opuszezaj mniet... 

Północ wybiła na zegarze. Fanny wykonała ruch, jax- 
by chciała odejść od łóżka, w którem leżał osłabły, wyczer= 
pany, zdenerwowany do najwyższego stopnia Jakób. 

Bał się, alo to tak straszliwie bał się, że gdyby poze- 
stał choć przez chwilę sam, nie powstrzymałby się z pe- 
wmoscią, aby nie krzyczeć głośno z trwogi. 

Noc i cisze przerażały go. Kazał zaświecić wszystkie 
lampy w swoim pokoju sypiałnym i w gabinecie i w uble- 
ralni i w buduarze żony. 

Głos Marty wywsłał widmo zbrodni, utajone na dnie 
jego terca. Szalony lęk ścisnął go za gardło. We wzyburzu- 
nej wyobraźni plastycznie zarysowała się postać Andrze- 
ja z krwawą ramą na skroni. 

Fanny napróżno usiłowała pocieszyć i uspokoić mę» 
e... Na wszystkie argumenty odpowiadał jedno i to 
samo: 

— Czy go widzłała, czy nie widziała, to jednak w tem 
jest Andrzej.. to jego myśl działa!... Myśl, kto- 
ra przywiodła Martę tutaj i kazała jej ratować Franusia... 
Prawdziwy duch nie mógłby uczynić więcej!.. 

— Mylisz się — ośwładczyła w końcu Fanny — duch 
mógłby zrobić więcej!. 

~- Cóż takiego?!... Czy to jeszcze nie dosyć?!... 

-- Prawdziwy duch zdradziłby już dawmo imie mor- 
derey -.. 

Ta uwaga podziałała na wzburrony umysł Fakóba, 
sle tylko chwiłowo. 

Nie wierzył on wprawdzie. aby to istotnie duch Am 
drzeja ukazywał się Marcie, jednak niezwykły stan duszy 
młodej kobiety hudził w nim straszliwa trwozę, że niebez- 
pieczeństwo się zbliża ... 

— A jednak oma przypomina sobie wszystko — rzekł 
— wszystko, z wyjątkiem szczegółów pobytu w pokoju 
zmarłego .. 

— Mój drogi, przeprowadziłam dochodzenia,ggikt, ro- 
zumiesz nikt, nie spostrzegł tego, co się stało. próćż nanny 
Helier.. 

— TTo mnie wlaśnie niepokoi... 

— To cię powinno pocieszyć... Marta weszła sama 
do mieszkania, czy watpisz o tem?" 
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Cuciałam opierać się. ale nie miaran siły. On ciągaal 
mie, prowadził przez las, a potem przez pola... 

Tylko jego biały obraz w cieniach zapadającej się no 
cy stał się prawie zupełnie czarnym. On nie mówił juz 
ani słowa, 

Dziwma rzecz, byłam zdziwiona i zaintrypowana, ale 
bynajmniej nie przestraszona. Żal mi go tyłko było niewy 
powiedzianie i z przerażeniem myślałam o tem, że nieszcze: 
iliwego zamordowano może w stanie grzechu śmiertet: 
NEZU 0 

Nie spotkalismy uikogo ani w parku, ani na weran, 
dzie, ani w wesiybulu. Zamek pogrążony był w ciemnu- 
*ciach i wkrótce przestałaru zupełnie widzieć widmo 
i nezułam tylko jego lodowaty nścisk!, i 

Drzwi otwierały się przed nami po ciemku i zadiy 
kaly się znowu. Słyszałam wyraźnie, jak się zamykały. 

Nareszcie przybyłiśmy do 1ego pokoju, gdzie było je- 
<zcze tyle światła, że mosłami zobaczyć małego Franusin, 
>piacczo w tku. . Cieù Andrzeja siał się znowu wi 
tzialnyim... 

Puścii moją rekę i pochylił się mad dzieckiem. Potem 
w estchnał ciężko i rzekł: 

Czuwaj nd niwt. 

I już ga więcej nie zobaczylam, tylko do uszu mójck 
doszlo skrzypnięcie zaanykanvch drzwi. 

I zdawało się, że obecność ducha podtrzymywała moje 
siły, bo skoro tylko odszedł. zaczęłam tracić przytomność 
i upadłam na dywa ..o 

Jestem tak słaba... lak Haba... Widocznie ja żyję 
już 1ylko wtedy, kiedy on jest przy mmie.., Czyż więc 
uie lepiej, żebym umayła!... Powiedziałam wam wsZYST- 
ko, com Widziału i słyszała!... Niech to będzie przestroga 
dla was!... Andrzej przez moje usta zawiadamia was. że 
tzieeku grozi jakieś niehezpieczeństwo!..-. 

On chce, abym czuwała nad wiem, ale ja nie mam Sił. 

Mój mąż wróci uiedługo da donni i zacznie mmie wszę 
dzie szukać... On przybędzie i tutaj... Zabierze mije że 
soba!... Przyrzeczcie mi, źe będziecie czuwać nad dzieć 
mat... To jest wola zmarłego! ... 

Fanuv nie słuchała już ostatnich słów pawi Saint- 
Firmin, zajęta zadawaniem pytań Franusiowi. Dziecka je- 
dnakże nie mogło sobie niczego przypomnieć j; było ogro- 
manie zdziwione tem, że obudziło sie w nieswojem łóżku. 

Zatem Fanny wybadałan służbę, złustrowałą dokładnie 
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nia swej żony... Pa zwierzeniach Marly it po tych okru- 
(mych słowach wszystko staje się dla mnie jasaem!... Mo- 
żesz mi wierzyć, że już niedługo hałucynacyc tej szalonej 
przestaną zakłócać nasz spokój... Stary Saint-Firmin nie 
wierzy absolutnie w śmierć Andrzeja... On myśli, że ich 
zamiary trwają ciągle... Pamięta, że obiecali sie sobie po- 
brać po jego śmierci.. A ou zawziety jest, mściwy, za- 
zdrosny... | chce, żeby ona nmarła pierws'za. Ob- 
serwuj go... jego szaiański uśmiech, kiedy patrzy na tę 
kobietę, która się zabija... Przy ponmiij sobie, co cna nam 
powiedziała: „nie jedzcie ciastek, bo mogą byc zatrute. 
bona także... także wie, żę ten stary chce przy spieszyć 
jej śmierć... F dziwisz sio, że kobieta, która »rzeżywa ta- 
ką tragedyc, może stracić głowe... Ora już żyje pośród 
umarłyci:... gdziekolwiek stąpi, wioką się za nia.. widma... 
ale ty musisz wierzyć, że one nie przyjdą tutaj za nia... 
Wydałam odpowiednie rozporzadzenic... Zamek i park 
będą strzeżone odtąd, jak forieca... Nie orzyjmiemy jej 
vięcej u siebie... Niech sobie idzie gdziejndziej ze śwerni 
zwiorzemiami... Musisz się leż postarać, abyśmy :u64h 
wyjechać na kilka tygodni... Pedróż zrobi nam dobrze 
obojen! 

K a a A G -e E AE ONO 
śmiałem ci tego zaproponować!..., Jedźmy styð, . uciec- 
kajiny... Tu myśl stawia mnie odrazu na nogi! Wstawnę:.. 
Pójd > do mego gabinetu, będę pracował jeszeze, peczynię 
oleewiednie zarządzenia... Wyjodziejny zaraz jutro przed 
wieczorem... Ani jednej nocy więcej nia chce przepędzi: 
pod tym dacheni... Ueiekajlny!... 

Wstał, narzucił na siohie szlafrok, urnlował Fanny 
ożywiony perspektywą szybkiego wyjazdu... Zdawało się 
46 odzyskał zupełnie równowaty unysłn... Próbował na- 
wet Żariować: 

Daliśmy sie porzadnie wziąć na kawali.. Ta bisto 
tya a „IPuphie u kulfrze” zbila nas z tropu. doprawdy, jak 
ja jestem glupi!... Oru tyle nuczyłała sie o zbrodniarząch 
ukrywających zwłoki swych ofiar w kufrsch, więc nèe dzi- 
wnege, Że się jej ta historya urofła... Dosć fego... re 
szezęście wróci} mi rozum!... Zmoczona jesteś, Fanny.. 
Idź... idż spać... Możesz muie spokojnie zostawie aame 
g0... Połóż sie!... Chee, żebyś wypoczęła!... 

Ateonu potrzaąsnęłu głowa: 

-~ Nie Usnę!... 

Jakób zdziwił się: 


> 


= add y 
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kici mocarstw, 1 reprezentunia Polski i 1 repre- 
zontantu Czech. 

fo samo pismie kwierdzi, że takie rozsuczyn- 
nięcie kwestvi Cieszyńskiej bytoby wskazane w 
interesie obu bratnich narodów. dgody 
sobie zarówno Jnd czeski, jak i pojskł tudzież 
jege przywódcy. 

„Veczoc” twierdzi z iuusze padnlurm Owruiienu 
mródte. że w nsofbliższych dniach nią przybyć 
do Pragi jeden z najwybitniejszych polskich 


polityków, aby nawiązać z Uzechami konferen 
uyg w spramie cioszycsniej, 


Inne pisma czeskie (ni szą, ze tym wybitnym 
GORItYk ter AL ma być Paderewski. 


llkrańcy proszą u opiekę tasSaryka! 


Praga, i! maja. 
Ie wh: Oazowiedziano tu przyjazd do Pra 
gi deput:cyj Wkralżców wągierskich, którzy 
mają źlużyć bobt Masarykowi i prosić roo e 
pioke nad natodowością ukraińską na Wy 
gizech 


Petiura uwolnił się z opresyi? 
Wiedeń, 11 maja. 
Tel. wt.) krk tu powłoski, że Petlura zdołał 
się uwolnić z opresyi. Na Ukrainie zachodniej 
wytworzyło się obecnie kilka frontów: przeciw 
bolszewikom, Ukraittcom wschodnim. Polakom 
i Rumunom. 


Walki pod Lwowem. 


Warszawa. (PAT) komunikat sztabu gen. wojsk 
polskich z dina 10 maia: Front galicyjski: Pod 
Lwowem obustronna działalność artyleryi i 
wymiana strzałów karabinowych. Nu zachód od 
linii Kulików-Žóikiew uioprzyjacici został zna 
cznie zasilony | prowadzi energiczne wywiady 
atakując silnymi oddziałami szturimowymi. wy- 
sunięte nasze posterunki w Rudzie Krechowice 
kiej, Kuminie i Polanie. Atak na Rudę i Polane 
został odparty. W Kuninie natomiast zdełał nie- 
przyjaoloł wyprzeć nasze posterunki. Na polud- 
niowy zachód od Medyki atak ukraiński na No 
wosiólkę zostal krwawo odparty. Froni wiień- 
ski; Ponowny atak nieprzyjaciela na Ostrobhóź 
został odparty. Przy odbiciu Ostrobóże w dniu 
8 maja strzelcy podhalańscy wzięli do niewoli 
130 jeńców, w tem 7 oficerów. zdobyli 4 kulo- 
mioty i 1600 karabinów ręcznych. Pod Dołho- 
byczem wałki trwają dalej. Na innych odci 
kach frontu spokój. Front Hitewsko-blałoruski. 


W walkach na półmoc od Podbrodzie wzięto 159 į 


ieńców, w tej liczbie 3 oficerów i zdobyto 3 ku- 
lomioty. Wojska nisze zajęły Snorgonie. Na 
innych odcinkach nie było zmiany. 

Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gener 
wojsk polskich z dnia 11 b. m.: Front galicyjsik: 
Pod Lwowem ustronma działalność artyleryi. 


Pozatem na całym froncie tylko utarczki patroli į 


wywiadowczych. Front wołyński: Nasze oddzia- 
ły silnym wypadem na Pawłowice, ņa połud- 
niowy wschód od Włodzimierza Wołyńskiego, 
rozbily oddział ukraiński w sile do 1000 ludzi, 


biorąc do niewoli kilkudziesięciu jenców i sdo- | 
bywając 4 kulomioty i znaczne zapasy arnuni: 


eyi. 


Względny spokój na froncie niemieckim, 


Poznań. (PAT: Komnnika: złówncgo dowódz- 
twa z dnia 10 maja. iR północny: Na całym 
troncje dzień miną! spmze;hie, Wiecczorcia ogień 
artyleryi niemieckiej i Iotdczy um na nasze 
pozycye pod Tarkowom i Wołkowicą. W nocy 
ogień karabinowy na rożnych miejscach frontu. 
Front zachodni: W nocy ożywiona działalność 
wywiadowcza nieprzyjaciele i ogień karabino- 
wy. Odparto silne patrole niemieckie atakujące | 
nasze posterunki w Kolnie. Nad Chchienicami 
i Kopanicą działalność lo id nieprzyjaciel- 
skich. Front południowy: Pod Rudami ogień 
awtyleryi niemieckiej. Ziuszu, oprócz zwykłej 
strzelaniny spokój. Pwi. Wroczyaski szaf Szi. 
generalnego, 


Gen.Muśnicki wniósł dymisyę. 


Poznań. (PAT) Z powodu postanowiculu W- 
działu wojska w wyborach wysiosowa: pon. 
Muśnicki do komisaryatn: naczelnego Rady Iw 
dowej list, w którym pisze, że ze weghdu na 
Przyznanie wojsku udzialu w raje posłów 
flo Sejmu. co wprowadzić ža do Szeregów po- 
litykę i zagraża iedności į warieści wojska vic 
Może wziać na siebie odoowiedzialnosci za skut 
Ki kroku, który 

atego prosi o natychmiastowa dyziisyęg. 

Komisarysi. naczelnej Vady ludowej odnowie 


życzy | 


uważa za zgubny tla o i 


GONTEC KRAKOWSKRY 


dział, że wniosku gensrate Muśnickiego o dy- 
misyę nie przyjmuje. 


Uniaważnienie mandatu Pryłuckego. 


Warszawa. (PAT: Wczoraj) rozpatrywał sąd 
najwyższy w charakterze trybunału wyborczego 
sprawę zak westycnowanego przez Sejm ustawe 
dawczy mandatu p. Pryinckiego. Przedmiotem 
rozprawy była pmuesłana sądowi uchwała Sejmu 
kwostyonująca mandat posła Pryłuckiego. 
W niesek wykazywał, że emiewaz nos. Pzyłucki 
urudzii się w Berdyczowie prawomocność wy- 
boru tego posła jest zakwestyonowaną. Pos. 
Pzyłucki oświadczył, ża wprawdzie urodził się 
w Bernuyczowie, 
WU lat. Zdznieru prokuruiera wszystkie oświaa- 
czenia p. Pryłuckiego s9 nie wysłarczajiice, po- 
nieważ zie w 
z naństwa rosyjskiego do Folski, 
szy po naradzie ozuwją:i, że wyrok bedzia 
szony aria 24 maja. 


Zabezpieczenie emerytur 
urzędników prywatnych w Galicyi. 


Warszawa (PAT: Bawi tu deputacye, złovola 
z pp. red. Fruehlinga ze Lwowa, dyr. Ławadow- 
skiego ze Lwowa, oraz p, Kowalikowskiego z 
Krakowa, która przy udziale posłów Adama 1 
Regera interweniowała w ministerstwie opięki 
społecznej w sprawie uregulowania dalszego 
wykonywania dotychczasowej anstryackiej usta 
wy pensyjnej 
dalszego zabszpieczenia emeryinr urzędników 
prywałnych w calej Polsce. W pierwszej spru 
wie wyda ministerstwo odpowiednie zarządze- 
nia, w sprawie drugiej projektowana jest w nap 
bliższyru czasie amkdeta przy udziale przedsta- 
wicięii interesowanych i fachowców zo wszęgi- 
tich dzielnic, 


liad Polaków wyzania moji. w Warszawie. 


Warszawa. (PAT. Dzis odbyło się pierwsze 


Sąd 


najwyż- 


SS 


ł posiedzenie zjazdu Polaków wyznania mojże- 


ale miisszka w Polsce pwrzeszio | 


kazał się autera przesiedlenia Się | 


"depeszy 2 


na terenie Galicyi i Śląska, orae | 


i zyskał Bagen. W 
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szowego. Prezes honorowy — Michał Bergsom, 
przewodniczący --— Loewensłein, adwokat ze 
Lwowa, prezydyum -— pani Centnerszwerowa, 
profesor LUinstein, konsul Eiger, dr liersztal ze 
Lwowa, sędzia Wolfsberg z Lubina, Stanisław 
Natanson, dr Henryk Nussbaum, dr Piow Sachs 
(Łódź: dr Wasser (Lwów), dr Peich (Rzeszów). 
Na zjeździe obecni: rektor Beck | posek Dia- 
mand, który przemawiał w mys! nairychleisze- 
go założenia zjednoczenia T'oisków wyznania 
mojzewzowcew, którego celem bedzie ghkrona sze- 
rokich warstw żydów połsuich przed agitacyą 
macyoma!łstyczną i doprowadzenie d9 obywatel- 
skiej współpracy z Polakaxzii w imię narodoe 
wych ideałów republiki. intro odbędzie się po- 
siadzenie z współudziale: przedsiawitżoli rzą” 
fu du polsk jego i uroczyste zeżożenia zjednoczemia, 


morzami 


Wiison a żydzi „wschodni“, 


Wiedeń (PAT-. „Wiener Morgen Zeitung“ w 
Paryża podaji. żo delegaci aiuerv- 
kańsko-żydowscy, bawiący va konfereneyi żydo- 
wskiej rady narodowej w Harvżu, otrzymali od 
Wiisonu oświadczenie tej treści, że Wilsonowi 
wiadomem jest, iż żydzi w Europie wschodniej 
muszą otrzymać prawo narodcwych mniejszo- 
ści, w przeciwnym razie życie ich byłoby udrę- 
ką. Dalej powiedział Wilson, że z racyi ukłąda= 
nia traktatu pekojwego z ucwami pań siwami 
postara się o gwarancye dla tych praw, stawia 


! jąc ie jako corditio, sine Gua non. Wilsor: zaję- 


tort 


ży jest obecnie 
irmuty traktaru PW U. 


wypracowan «irowiednie? 


EJBaAm aw vo: made 


| Wielka klaska bolszewików w Estonii 


Kraków. (PAT) Radio z eo Z Kopenhagi 
tenor: Oslufaie wiadomości potwiewizeją zu- 
pełną porażkę ofengywy bolszewickie; na fron 
vie estońskim, Po zaciętej walce Kstońezycy od- 
ich posiadaniu jest także mia" 


sto Salisburg. iolszewicy poszli tan w rozsype 
kę. Utracili wieiu ladzł i pozosta 
iiość * poon pe 


wiii ogromną 


Pomoc Krakowa — uratowała polski Lwów. 


26 batalionów wojska i 35 bateryi artyleryi. — Ekspedycya Tokarzewskie 


i gen. Roji. — Mundu.y i wozy, oraz konie. — Zasług 


gi gen. Giołogórskieg 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwowska „Gazeta Poranna" 
«za następujący wywiad swego koresp. 
wojennego z hr. Tygzkiewiczem, szefem 
sztabu gen. Aleksandrowicza. komen- 
dama grupy broniacesej Lwów. 


Lwów, 11 maja. 
Jako luki. svzcz którego ręce przechodzą 
wszystkie bez wyjątku sprawy wojskowe, mogę 
zaświiadczyć jak najrzetełniej, ik jeżeli dotąd 


LWÓW ŻYJE, TO ZAWDZIECZA 
ERAKOWOWI. 


Toż przecież nie gdzieindziej, jek wiaśnie w 
krakowie. wystawiono 26 batalionów woilska. i 
wysłano an bateryi artyleryk nu front wsecho- 
amio-galicyjski,. A nawet ekspedycrya Tokarzew- 
skiego i zen. Roji była wyjącznem dziełem Kra- 
kowa. Zreszta — co tu wiele mówić! — nawet 
grupa gen. Aleksandrowicza, która drugi reż 
ccealla Lwów od tnavazyi ukrańskiej, jest rów- 
nież dzieckiem krakowskiem, Twierdzę bez 
rmrzesudy. że Kraków pracuje bez wytchnienia 
Wa frontu wschodulo-galicyjskiega 

Bo padczas gdy w chwili ustanowienia rządów 
pciskich w Gadicyi produscya mundusów wy- 
nosiła w Rrakowie po 500 kompletów tygodnio- 
wy, to obecnie krakowskia zakłady wojskowe 
wyrabiają ich 4500 na tydzień. Co się tyczy dalc} 
przedmiotów taborowych, jakich w spadku rw 
Austryi oirzymaliśmy  stosui<owo niewielka 
ilość, io podczas gdy Uanvniej wyrabiano w watr- 
sztatach krakowskich tylko © wozów na tydzien, 
obecnie produkuje się 14 wozów dziennie. A to 
chyba szalona. różnica! Armia zaś bez taborów 
odqowiednich musiałaby he każdym kroku 
chromac. Ponadto nie należy zabominać » tem: 
także, że nikt inny, jak właśnie Kraków, dostar- 
czył dotychczas 2800 koni na troni wschodnio- 
yalicyjski. Dziś, kiedy o konie tak trudno, cyfra 
nowyczsza mie będzie również bagatelją, Wieje 
jesL w iem pracy gen. ułoańrskicgo. zasłużoneca 
wielgo dla vemi Bojowerw Galicy! wschodniej, 
choćby przez taktyczne naraly z dowódcami 
grup poszczególnych, jakie miały miejsce bez- 


zamiesz- | pośrednio 
| tak 


—N——LhororL nn ZA O AZ EN 


przed ofenzywą wietkanorna, które 


swietnie odciążyła Lwów. 


s 4 e 

(l; Z przykrwscią skonstatować niusimy, że 
üsiwnie zaiste obojętne stanowisto zujął w oz 
statnim czasie osot społeczeństwa i akowskiego 
woabce kwestyj Galieyi Wschodniej, który mie 
zdaje sokie chyba sprawy z tego, że leza ma kres 
sach ciągle jeszcze toczy się wałka krwawa, ŻA 

niebezpieczeństwo nie zostało dotąd całkowicie 
usunięte, z 

Oto w chwiii "2 lnityatyn s sekretary 
dla spraw Gaiicyt wschodniej zwołany został 
wczoraj na godz. 4-ta po poł. wiec obywate 
uo zali Sokola., publiczność krakowska wyległa 
tlgmnie zu błomia i do parków, nie iwoszoząc się 
o to, by gremialnom pojuwieniem się na wiecu 
zająć zdecydowane stanowisko w tej krwawej 
spranwie. Wiec bizeważnie pū- 
stych krzesłach. 

Zagajł obiady kiuuź Leon Pazyna, przewod- 
niqtwo objął rektor Kostanecki, który udzielił 
głosu retewentowi prai. Sikorze, Mowca w s<cze- 
gółowo opracowanych wywodzę h dał pogląd 
history Gałicvi Wschodniej „ która od roku 1340 
sł do Polski przynależy i jest z mią ściśle 
złączona swywi warunkami flzyopzaicznyjiii, 
swą polską na wskroś kultura, swem znac 
niew eirategiczneni, podilycznem i społeczn 
VMowca udowadniał, iż Ruś tUzerwona naw 
piez wielu ¿Kow ruskich uważana by 
za kraj polski, že w chwili gdy Włodzimierz 
Wielki zdobył tę i 0%, na kusi było przekonac 
nie, iż odebral jų ee; wykazywał dalej j 
koniecznem jest orzylączenie jej do całej na- 
szej Kzeczypospoliiej, ze wzgledu na jej aż 
bezpieczeństwo, stwierdzają bowiem fakte 
storyczne, iż ilo razy Polska osłabiońą zostal 
precz ulate kresów wschodnich, tylekroć w 


pz MUN aiĘ wasze 


PEGOU: 


e 560 N m1 zo strony Niemców, 
M4 wyluazekcisz (0 czwilo, zagrożali pol 
Rol Prawawi 

Cała swą wysena kuiiura zawdrycza Galicya 
wschodnia bezsnrzstźnie wyłeczm Polsce, któ- 
m. Of wieki cziernaE gk Eco Ta e kre- 
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sów wschodnich prowsedziła w nich niestrudze 
nie działalność kuliuramie | uświalową. 

Polska musi być cparta og sizony południowej 
o Karpaty, jako swą naiuraluq granicę, musi 
dla interesów ekcnomiszaych niet wspólną grë- 
nice z Rumuni, by otrzy w tea sposób ©- 
twrata brame na wschód przez port honstantę. 
Dla wszystkica więc wzgiędów tak listorycz- 
nych, jak geograficznyc hi kuliurainych : eko- 
nomicznych Galicya Wsehodnia winie i musi 
wejść w skład państwa polskiego. 

Po referacie. który ze wzgiędu na minimalną 
jest słuchaczy nie wywołał żadnej dyskusyi 
(wiadomo bowiem, że gdy małe jest zebramych, 
każdy wstydzi się zabrać głos) =- Kniaź Puzyna 
odczytał rezolucyc, żadającą, by Galicra Wseho 
dnia została natychmiast oswobodzoma i przy 
łączona całkowicie do Polski, żądającą też od 
rządu, by posiał natychmiast zuaczne siiy woj- 
skowe dla uwolnienia Galicyl Wschodniej od 
srożącego sio tam głodu chorób i barharzyń- 
stwa. 

Rezolucye te uchwalone jednogiośnie posta 
nowiono przesłać komendaniowi Piłsudskiemu, 


proz- Paderewskiemu i mrawszałkowi Sejmu 
Trąmpczyńskiemu. 
Nadto uchwalono telegram do ambasadora 


francuskiego Pralona w Warszawie z wyraże: 


Rewolucya w krakowski 
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ŚCWIEJ BSALUWAEZ 
GONIEG KRAKÓWSKI 
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niem serdecznych życzeń jak największego roz- 
woju państwa francuskiego oraz wyrazów pgi- 
bokiego heldu za gecącą cLronę inicresów pań 
stwa polskiego, wyrazów nadziei. że państwa 
koalicyjne odbudują Polske w granicach przed 
stawionych przez kamitet narodowy w Paryżu. 

Uchwsaieno też wystuć depeszę do państw 
sprzymierzonych na ręce posin amerykańskiego 
w Warszawie, która stwierdza, że aby Polska 
megia speinić swą hisioryrzna rolę jako przed- 
murze cywilizacyj i postępu przed muwałą 
wschedniego barharzyństwa, musi obejmować 
oma ziemie, które należały do niej od wieków 
i te, w których ludność mimo wiekowego oder 
wania zachowała swój charakter rdzenne pol- 
ski, Polska z ziem tych nigdy mie zrezygnuje 
i brenić ich bedzie do ostatka, ufając, że Ame- 
ryka pamiętna Kościuszki i Pułaskiego. bojąw- 
uików o „naszą i waszą“ ngjgrecej poprze na 
kongresie sprawy polskie, 

Wiec krakowski wyrazil nadio bołd kornite- 
iewi obrony narodowej we Lwowie za spemic- 
nic jego historycznego zadania tak wobec Lwo- 
wa jak i całej wschodniej Galicy!, wyrazii bez- 
warunkowe żądanie, by przy przysziem ukszłał- 
towania stosunków prawne-poliiycznych we 
Wschodniej Galicyl opinia Komitetu Obrony 
Nzrodowej była dla rządu polskiego decydującą. 


ej Dyrekcyi kolejowej. 


Ustzpi=nie dyr. Zborowskiego. 


Kraków, 12 maja. 

(1) Wizoraj rano odbył się w gmachu tutej- 
szej Dyrekcyi kolejowej ogólny wiec wszystkich 
tunkcyonaryuszów krakowskiego okręgu, wiec 
który miał przebieg nader burzliwy. 

Do dyrektora kolei p. Zborowskiego uadła się 
delegacya w imiemiu około 460 demonstrantów 
£ kategorycznem żądaniem natychmiastowego 
ustąpienia tutejszego prezesa p. Włodzimierza 
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Zborowskiego, grożąc, że w razie niespełnienia . 


ich żądania, delegaci za daisze zachowanie się 
demonstrantów nie przyjmują odpowiedzialno- 
ści. Wobec tej groźby prezes dyrekcyi nie chcąc 
dopuścić do interwencyi władz bevpieczeństwa. 
w razie gwałtu, oświadczył delegacyi, że ustę- 
pujac przemocy, oddaje urzędowanie swemu 
uastępcy aż do czasu rozstrzygnięcia przez mi- 
nisterstwo kolei. 

Wobec tego faktu Ogólny zawodowy bezpar- 
tyjny Związek kolejowców w Krakowie wysłał 
następującej treści depeszę: , 

Do Wysokiego Sejmu, Prezydyum mini- 
strów, Ministerstwa spraw wewnętrznych i 
kolei zelazmych w. Warszawie. 

„Dzięki niezdecydowanemu Stanowisku. kiero- 
wmika ministerstwa koeli w sprawie związku 
pracowników kolejorych R. P. bezrząd i anar- 
chia w kolejnictwie polskiera z dnia an dzień 
warasta i znajduje swój wyraz jużto wagitacyi 
ma strajkiem co pewiem czas zapowiadanym, już 
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mocy, czego dowodem dzisiejszy czyn delepa- 
cyi wspomnianego związku. 

Ogólny Zawodowy, Bezpartyjny Związek kole- 
jowców protestuje jak najenergiczniej przeciw 
temu niesłychanemu aktowi gwałtu bez wzglę- 
du na osobę prezesa i stwierdza, że delegaci de- 
momstrantów występowali jako dełegaci Związ- 
ku, prawnie nieistniejącego a przedstawiające- 
go tylko małą garsikę ogółu kolejowców. 

Stwierdzamy dalej, że tego rodzaju akty gwał- 
tu dziaałją w pierwszym rzędize na szkodę pań- 
stwa i kolejnictwa polskiego, wprowadzając a- 
marchię w stosunki służbowe w chwili, gdy wy- 
tężona i zgodna współpraca wszystkich kolejo- 
wców jest pierwszym warunkiem utrzymania 
w ogólności ładu i porządku na kolejach pol- 
skich. 

Dzisiejszy akt gwałtu na osobie prezesa, u- 
ważamy za akt gwałtu na całej reszcie kolejo- 
wców polskich i wobec tego żądamy natych- 
miastowej dymisyi ministerstwa kolei w spra- 
wie pozostawiemia prezesa dyrekcyi na jego do- 
tychczasowem stanowisku i wydania zarządzeń, 
którcby zapobiegly raz na zawsze podobnym 
aktom gwałtu. Oświadczamy nokoniec, że gdyby 
ministerstwo kolei po myśli naszego żądania 
sprawy: natychmiast nie rozstrzygnięto, to zor- 
ganizowani Kkolejowcy w O. Z. B. Z. K. będą 
zmuszeni na gwałt odpowiedzieć gwałtem, a od 
powiedzialność za to spadnie na ministerstwo 


% w aktach jawnego gwałtu i brutalnej prze- | kolei". 


Wielka rewizya w obozie jeńców w Dąbiu. 


Kraków, 12 maja. 

(T.) Wobee pogłosek, obiegających po mie- 
ście i okolicy, o stosunkach, panującycn w ober 
mie jeńców wojennych w Dąbiu i wobec zdarza- 
jących się od czasu do czasu ucieczek więźniów 
— tamtejsze władze policyjne, w porozumieniu 
z wojskowością zarządziły tam onegdaj śledz- 
two i rewizyę. Skonstatowamo, że pewne osoby 
wywilne weszły w zażyły kontakt z kilkoma jeń- 
eami, tam umieszczonymi, dostarczając im ży- 
mmości, odzieży i innych rzeczy. Nie byłoby w 
miczem zdrożnem, gdyby nie pociągało za soba 
pewnych niedozwolonych konszachtów z więż- 
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Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową !! 
NEED E 


Dziś dnia 13 maja 1919 r. 


Asyonaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97,67 
500 4 3 j = 488,33 
1.000 M s a 2 976,67 
5.000 = h ` » 4883838 
10.000 3 À > - 9766,67 


| 


a 


niami, jak: ułatwiąmie im wydalania się z obo- 
zu, a nawet ułatwiania ucieczki. To też policya 
zajęła się pewnemi osobami -- kontynuuj 
śłedztwo w tym kierunku. 

Podczas rewizyi jednak w domach, położonych 
w pobliżu obozu, odkryto u osób cywilnych wie 
ką ilość skradzionych lub pochodzących z kra- 
dzieży rzeczy wojskowych, jak: butów, koców, 
bielizny, mundurów i t. y, a nawet broni. Ponie- 
wąż cała ta afera zakrawa. na większe roziniary, 
przeto policya z weoiskowością zarządziła daiszę 
śledztwo. 


Chwila bieżąca. 


Generał Bondy w Warszawie. 

Od kilku dni bawi w Warszawie generał Bon- 
dy, właściciel ziemski z Litwy, który ostatnio 
zajmował stanowisko przy rządach entezty w 
południowej Rosyj. Generał Bondy przyjęty był 
przez naczelnika panstwa i przez generała, Hal- 
lera. 

mp0 
Metropolita Szeptycki modli się za 
armię ruską. 


Lwowska. „Gazeta Poranna pisze: 


Od osoby, która była przydzielona de inisyi 


koalicyjnej gen. Barthalemy'czo dowiaduiremy A 


a Numer 126 
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się, iż ks. metropolita, Szeptycki wręczył misvi 
porządek nabożeństw na r. b. (1. zw. Ordo divai 
offici) z prośbą o przewiezienie ua drugą St:ie 
frontu. Przypadek zrządził, że ktoś z przydzie- 
lonych do misyi zagladnał do owego na pezór 
niewinnego „porządku nabsżeństw i przekona! 
sią, że zawieża on speczulna modlitwa gonik 
ukraińską, walczącą z Volasatni. 

Prośba ks. metropolity skutkiem te. ule : 
stała speiniona. Nożujeriy ia na fern raiejstu, 
4. fbl ga rej 
chisgfu voł- 


działalności ks. metropeiity : 
czas wojny polsko-ruskiej. 


ry ME 
Konfiskata „Czarnej Wiosny" 

Z Warszawy telefonuje nasz Eoveszorleni: 

W sobotę po południu skonfiszowała policys 
w drukarni caeły nakład poezyi Anieniego Sion- 
skieg, p. t. „Czacza wicsna*. W mieszkoniu cu- 
tora dokonano rewizyi 

Do nameru dzisiejszego dołączony jest dziewiąty 
arkusz powieści Gastona Lerouc: „Człowiek, który 
powrócił z tamtego świata”, 


PIERWSZY GOŚCINNY WYSTĘP JADWIGI BRZO 
ZOWSKXIEL, ulubienicy operetki warszawskiej i kra- 
kowskiej odbędzie się w poniedziałek 12 b. m. w 
niezrównanej jej kreacyi „Lalka“ Andrana, którą 
pamiętają dobrze krasowscy mdomani Jadwiga 
Brzozowska należy rw tych wybranych artystek b- 
peretkowych, które łączą naturalny wdzięk zewnę- 
trznych warunków z prawdziwym talentem wokal- 
nym i umiejętnością, pozwalającą im używać pie- 
knego głosu z pełną swobodą, pokonywuiącą trud- 
ności zarówno dawnego, jak i nowszeog repertuaru, 
dlatego też każdy występ p. Brzozowskiej siei ita 
prawdziwej wyżynie artystycznej i gotuje slucha- 
czom zawsze niecodzienne wrażenia. 

,CURIER BIAŁY NA 1-SZĄ POŁOWĘ MAJA. Po- 
nieważ przydzielony dla Krakowa kontyngent cukru 


: biafego w ilości 9 wagonów nie wystarcza na po- 


krycie zapotrzebowania dla przeszło dwustutysię- 
cznej ludności miasta po pół kg na osobę, przeto Ma- 
gistrat zarządza, że na pierwszą połowę bież. mies. 
sklepy rejonowe sprzedawać będą cukier biały po- 
cząwszy od wtorku 13 b, m. w racyach po 40 dkg. na. 
osobę, a to za odcięciem właściwego kuponu po- 


, przednich (nie nowo wydanych) legitymacyi zbio- 
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rowych. — Osoby, na których legitymacyach brak 
kuponu cukrowego z pierwszej połowy maja. winny 
się zgłaszać we właściwych biurach okręgowych, 
gdzie otrzymają osobne upoważnienie do zakupna 
przepisanej ilości cukru na powyższy okres, 

Z powodu niedostatecznego przydziału  wstrzy- 
mano aż do dalszego zarządzenia sprzeadź cukru 
na legitymacye dodatkowe dia osób chorych i dia 
dzieci w wieku ponad 2 do 6 lat. Dla dizeci w wielo; 
do lat ? sprzedawać się będzie nadal cukier biały 
po poł kg. na jedno dziecko w dotychczasowych 
sklepach. 

Cena detaliczna cukru białego wynosi 9 K 60 hał. 
za 1 kg. Cena cukru białego dla dzieci jako pocho- 
dzacego z dawniejszego przydziału, pozostaje nie. 
zmieniona i wynosi 4 K 50 h za 1 kę. 

Magistrat podaje do wiadomości następujące 
zmiany sklepów rejonowych dla sprzedaży cukru: 
1) w miejsce Barberowskiego --. Jawornicki, Linia 

A-B; 2) w miejsce Tacika firma Spiechowicz > 
Filipek (dawniej A. Suski) pl. Dominikański róg 
ul. Grodzkiej: 3) wreszcie dła odbierców od lit. A 
do D w Dz. IV przydzielonych początkowo do Pa- 
włowskiego. a następnie do Chumowieckiego, przy- 
dziela. się do sklepu Dutkiewicza Linia A-B. 

4 prezydentem ministrów Paderewskim przy- 
jechała do Warszawy p-na  Mickiewiczówna, 
wnuczka Adama, a dalej pp. Strakacz, Ciecha- 
móywski porucznik SŚwirski, adjuant naczelnka 
państwa Kolczewski, hr. Szebeko, adjutant ge- 
neraia Dowhora omaz 12 sanitaryuszek polskich 
z Ameryki. 

(T) ZATRUCIE GAZEM. Służąca Rózia Sobol 
lat 20, zamieszkała przy ul. Sebastyana 16. wie- 
czorem idąc spać pozostawiła przez nieuwagę 
otwarty kwek od przewodu gazowego. Z powo 
du wydobywającego się w wielkiej ilośc gazu 
doznała silnego zatrucia. Pogotowie pazosiawi- 
ło ją opiece domowej. 

(T) TRAGICZNY WYPADEK KONDUKTORA 
TRAMWAJOWEGO. Wczoraj wieczorem pod- 
czas gdy wóz tramwajowy przejeżdżając ulicę 
Suuarowiślną był w pełnym biegu konduktwor te- 
Bo wozu Karol Pytel ]. 32 chciał wskoczyć na 
stopnie wozu, pośliznął się jednak tak nieszczę” 
Śliwie, że wpadł pod koła tramwaju, «xtóre 
zmiażdżyły mu lewą nogę. Nieszczęśliwego we- 
owane pogotowie przewiozio na oddział chirur- 
giczny szpitala św. Łazarza. 

———— 


WSZYSCY BEZ WYJATXU 
chwałą i z zachwytem wyrażają się a nAJNOW* 
szym pudwójnym programie 

Kinoteatru „Sztuka” przy ul. św. Jana 6. 
w skład którogo wchodzi prześliczna, niezwykłe 
dowicinna komedya nadzajowx 
POWRÓT ODYSEUSZA 

z pienwszą urtystką świata Henny Porien w ro 
naczelnej, oraz wspaniały dramat 

ZMAGAJĄCE SIE DUSZE. 
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